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Otwarcie obrad Rady Ligi Narodów. 


Poufne posiedzenie. Porządek dzienny obecnej sesji. 


GENEWA. 8. marca. (Pat.) Dziś odbyło 
się pod przejwjodnictwem przedstawjcjela Ja- 
ponji Ishiego pjerwsze poufne posjedzenie Rady 
Ligi Narodów, W posjedzenju tem wzięli udzjał 
następujący delegaci: Boncourt (Francja), 
Chamberlain (Anglja), Sciałoja (Włochy), Mell 
Franko (Brazylja), Quinones de Leon (H'szpa- 
nja), Benesz (Czechosłotwiacja);,  Vawderwel- 
de (Belgja) Unden (Sziulecja) “Guan (Urug- 
fwiaj). Ustałono ostatecznie porządek dzienny 
obecnej sesji. Figurujące na porządku dzjen- 
nym sprawy główne są następujące: układ mię- 
dzy Anglją a Irakiem iw sprawie stosunków 
mandatolwych (kwestja Mossulu) ustalenie ter- 
minu oraz miejsca zebranja sję komis; przy- 
gotolwawiczej międzynarodowej konferencji roz- 
brojeniojłwiej, mfamowanje prezesa oraz członków 
komisji rządzące! Zagł. Saary. sanacjj fjnar- 
sojwiej Austri  Węgjer. sprawozdanie komisji 
mandatowej, dotyczącej Syrji. Następne posie, 
dzenie Rady Ligj Narodóiwi odbędzje się, we 
fwitorek, 9. b. m. przedpołudnie. 


mowy kierowników poszczególnych delegacji 
poświięcowe zasadniczej sprawie rozszerzenja R. 
Ligi Nar. kontynuowane będą w  szybkiem 
tempie. Wczoraj iwfeczorem premier Śkrzyń- 
ski odbył naradę z Chamberlafnem. Angjelskj 
minister spraw zagranjcznych przedstawjł wy- 
jatkoiwie położenie delegacji (angielskiej, zale- 
żnej od opinii publiczne} j uchiwjał gabinetu 
angielskiego. W odpolwjedzf na to min ster 
Skrzyński, podkreślił, że rząd polskj z uwłagj 
na, zupełnie jednomyślne  ziwlarte stanowisko 
opinji gubljcznej swego kraju znajduje 
iw jeszcze bardziej deltkatnem położeniu. 
Pozatem min. Skrzyński proiwładzjł żywe 


rozmowy z Briandem. Z rozmów tych wyn ka | 


wniosek, że drlegacja Mancuska, pom'mo że 
nieznane są jej wytyczne politykj zagranicznej 
przyszłego gabinetu pragnie uwzględnić w 
jak najszerszem zakresie życzenia Pońskj. 
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Decyzja nastąpi po powrocie Brianda. 


GENEWA, 8. marca, (Pat). Rozmowy poufne w 
sprawie nowych miejsce w Rade Ligi Narodów zo- 


GENEWA. 8. marca. (Pat) Godz. 13. Włstały na razfe przerwane do czasu powrolu B:ianda 
kulearach pałacu Ligi Narodów żywo dysku-|z Paryża. Przewidują lu, że powrót Brianda nastąpi 
towiano dziś nad zagadni(enjem, kto wybra-tnajwcześniej we czwa:lek. Briand płozoslawił dele- 


ny zostanie przewjodniczącym zgromadztenja. 
Najczęściej (wymienjane są kandydatury p. 
Kosty (Portugalja) 1 p. Cale (Duńczyka). Roz- 


gakji francuskiej bardzo zdecydowane i zasadnicze 
polecenie podtrzymujące dotychczasowy punkt wí- 
«zenia Francji. 
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Po dymisji Brianda. 


WARSZAWĄ, 8. maxa, (AW), Z Paryża infozmu- | 


ją, że Prezydent Republiki powierzy ponownie Brían- 
aowi misję tworzenia nowego rządu, klórej jednak 
Briana nie przyjmie. Bezpośrednio polem Zwrócić s'ę 
ma Prezydent do Herriota, który wezwany już nawet 
został do Pałacu Elizejskiego. W kołach politycznych 
panuje przekonanfe, że najwięcej szans wzięcia steru 
zząaów w ręce mają Caflleaux 1 De Monzie. Za 
rzecz pewną uważają lu, że wę wszelkich kombinacjach! 
B=iand zachowa tekę ministra spraw zagranicznych, 
PARYŻ, 8. marca. (Pal), Rozmowa Brianda, z pre- 
zyśentem Doumecgiem trwała 20 minut. Opuszczając 


pałac Elizejski Briand oświadczył. że omawim Z pre- 
zyaentem republiki sytuację polityczną i zdał mu 
sprawę ze swej podróży do Genewy. Prezydent Dou- 
mergue przyjął następnfe Tlerriola popołuawiu zaś 
oabędzie dalsze narady. 
PARYŻ, 8. marca, (Pal). Grupa radykałów so 
cjalistów uchwaliła jednogłośnie porządek dzienny, 
w którym oświadcza, że grupa zobowiązuje się pod- 
lrzymać jedynie laki rząd, który będzie mocno przy- 
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Aufomatyczne przedłużenie układu 
z Rumunią. 


WARSZAWA, 8. ma:cs, (AW). Z powodu choroby 
Bralfanu rokowania w sprawie Iraktalu polsko - ifu- 
muńsktego zostały odłożone, Termin zawarcia (raktalu 
upłynął z d. 3. bm, Ponieważ żadna ze stron nie wy- 
powieaziała go automatyczrfe przedłuża się on jeszcze 
o jeden miesiąc, W sumuńskich sterach polilycznych 
krąży pogłoska, że rząd polski zamierza wprowadzić 
pewne zmfany, do lraklatu, ʻa mianowieje aby w 
w stosunku do Rosji sowieckiej zastosowany był 
„auch PŁocarna'. Rząd polski wdrożyć miał kroki 
o zawarcje Waklutu „nieagresji między Polską, Ru- 
munją í Rosją. W taklacie tym granice rumuńsko- 
sowieckle zostałyby zagwarantowane. 


Na pograniczu litewskiem 
WILNO, 8. mawa. (AW) W ciągu oslalnich dni 
ouiziały litewskiej slraży granicznej obsadziły Unję 
graniczną przy lesie poahajskim. W ciągu dnia Iilwjnj 
usiłowali kilkakrotnie zwabić patrole nasze w Za- 
sadzkę, Wywiadowcy nasi ustalili „że władze litew- 
skie wydały tajny rozkaz pochwycenia kilku naszych 
lunkcjcnarjuszy jako rekompensalę za Znajdujących 
niewoli Lilwinów. W zwązku z tem 
zabroniły zbliżać sję pojedynczym. po- 


się u nas w 
władze nasze 
licjantom do granicy litewskiej. Litwini w dalszym 
ciągu ściągają partyzanckie oddziały szaulisów * za» 
powiacają w najbliższych dniach „akcję oswobodzeniu 


Aaka przez Polaków Wilna“, 


EP AKJOH 


l Zamach na prezydenta Meksyku. 
| MEKSYK, 8. marea, (AW). Dokonano tu zama- 
|chu na prezydenta pańslwia. który odniósł jedynie 
lekkie obrażenia. Policja w zwiazku Z zamachem 
| azesztowała 4 osoby, 


Konferencja polsko-czechosłowacka. 
WARSZAWA. 8. marca. (tel. iwf) «Dnia 


19. b. m. odbędzie się iw| Krakowje konferencją 
: polsko - czechosłojwiacka w sprawie zawarc'y. 


wiązany do polityki aprobowanej w duiu 11. maja Í, małej koniwiencji turystycznej. 


wspaniale wprowadzonej w 
Painlevego 1 Brianda. 


Nacjonal. gdańscy niezadowoleni z nowego komisarza bigi 


czyn przez Herriotą, | 3: — 


Walka z handyfami.. 


WARSZAWA, 8. marca. (AW). Patrol policyjna 
przechodząca wczoraj wieczorem przez las w po- 
bliżu wsi Rypfa (pow. warszawski) zauważyła 2 po- 
| aejczanych osobników, którzy na wezwanie do zatrzy- 


w kołach niemieckich w Gdańsku. nie idących pod; manía się oapowiedzieli ogniem rewolwerowym. Wy- 


GDAŃSK, 8. marca. (Pal), Wzburzenie jakie oga- 
nęło tutejsze stery narodowe niemieckie z powodu mia- 
nowania .p. van Hamela, dyreklora sekcji prawniczej 
Ligi Narodów na slanowisko wys. komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku wzrosło w oslainich czasach Z 
chwilą przybycia p. van Hamela jeszcze bardziej pzzy- 


komendę nacjonalistów lembardziej, że kampanja zwra- 
ca się nietylko przeciw osobie p. van Hamela aie i 
przeciw Lidze Narodów. Na takie niesmaczne wystą- 
pienie pozwolił sobie ostatnio z okazji obchodu na 
cześć królowej pruskiej Luizy poseł ao Volkstagu 


bierając formę wywołującą niesmak i oburzenie nawet Sonfioeben. 


wiązała się gorąca strzelanina ! pości:. za bandytamę 
wi ciemnym lesie. Po godzinnej walce, posterunkowj, 
korzyslając z lego, że opryszkom zabrakło amunicji 
schwytali ich i okuli w kajdany. Okazało się, że 


mywaczam(. 


[saes Konewskí i Leśnjakowski są znanym* wła- 


Bohaterska Śmierć 5-clu najodważniejszych ludzi — 
axa \jest to największa tragedja Świata...| 
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Historyczne obrady bigi Narodów. 


Niedzieine wstępne obrady. 


PARYŻ. 7. marca. (Pat.) Wizoraj poco- 
łudniu prezes Rady ministrów! i mfnister spraw 
zagranicznych Skrzyński złożył wizytę amba, 
sadorowi hjszpańskiemu Qulnonez de Leo, z 
którym miał dłuższą naradę, poczem odbył 
konferencję z Briandem. 

PARYŻ. 7. marca. (Pat.) MjĘuster Skrzyń. 
skj wyjechał do Genewy wrzoraj wieczorem, 
o godz. 21. pocjigiem, wi którym jechało ró- 
iwnjeż wielu przedstawjcieli dypłomatyrzn ych 
różnych krajów. Jak  Brjand, Paweł Bon. 
court, Louwrher, Chamberlajo, lord Cecil; ja- 
koteż janj delegaci na sesję Ligi Naro- 
aówi. 

GENEWA. 7. marca. (Pat) Dzj ń dzisjej- 
szy upływa na cjygłych spotkaniach j poufnych 
rozmowach mjędzy poszrzególnymi mężami sta- 
nu. Mjzdzy innymj odbyły się rozmowiy między 
Brjmdemj 1 Skrzyńskjm., Scialoją, « Skrzyńskim. 

Obscnj. rozporzyna się poufna rozmowa 
w której tjorą udział przedstawiciele państw, 
które podpjsały pakt reński: Chamberla,n. 
Brj nd, Scjaloja, Vandervelde, Luther 1 Strese- 
mann. Pomjno. iż osobisty prestige Brfanda 


trwa nadal, stanowjsko jego „a naaet pozycia 
całej Franrjj uległy poważnemu osłabieniu z 
powodu trzesjlenj ı, oraz z powodu faktu, że 
Brj nd nie reprezentuje Już rząd frencusxjego. 

GENEWA. 7. marca. (Pat.) Dziś wierzo- 
rem Brjand wyjechał do Paryża. Powrót jego 
do Genewy jest njspewny. Fraucję będzie repre- 
zentojwiał Paweł Boncou t. 


Pretensje Hiszpanji. 


MADRYT. 7. marca. (Pat.) Rządy Gua- 
temalj Chilj, Kolumbji, Wenezueli * Bułgariy 
oljarowiały Hiszpanjj swoje zdecydowane po- 
parcj: w. staraniurh Hiszpanj' o uzyskani: sta- 
łego mjojsca wi Radzie Łjg! Narodów. Oferty 
ty, pochodzące nj:tylko od różnych krajów! 
amerykański h związanych z Hjszpanją pokre- 
wjeństwem rasy ! języka, locz równjeż dobro- 
wiolnj. zaofiarowane przez rząd europejskj, wy- 
wjeorają w hiszpańskich kołach politycznych 
wjelkie wrażenje. Każą (one wierzyć. iż duch 
pojednanji zapanuje iw! Genewie. j pozwoli na 
zaspokojenj> pragnień hjszpańskich, taż żywo 
odczuwanych przez całą opj ję publiczną. 


Jak prasa oświe:la sytuącję. 


W “Tjnesach“ p. Hewitt pjsze, że Niemry mat w Europje. Jednoczesne przyznanie stałych |20 przekazów, opie 
po 'wejścju do Rady Ligj mogą się zawsze ; mj jsc iwi R 


sprzecjajić wejścju Polski Zgodnie więc z ar- 
gumentamj (wysuniętymj przez powyższy arty- ł 
kul, Polska byłaby zdana na łaskę'N]j :miec. 
Ni mcy nie robją tajemnicy ze swych zamíarów 
przejrowiadzenja rewjzji traktatu pokojowe- 
go. Czy iw tych warunkach :— zapytuje gl 
Fiewytt — byłoby rzeczą rozsądną, nalegać 
na Francję, by pośwj ita swego  sprzymije- 
tzeńca ? akd Jal 

Toż pismo W! korespondencji z Warszawy 
podaje argumentację polską uzyskanja stałe- 
go mj 'jsca (w Radzie. Stosunkj między Polską ' 
i Niemcamj stanojwią najdely(katniejszy proble- 


RUDYARD KIPLING. 


POGANKA. 


Bula córką górala hjnalajskiego Sonoo j 
żony jego Jadeh. Jednego roku zawjódł zbtór 
kukurydzy la: następnej porze roku przeszlj 
nu 'chrześcjiaństiwo 1 zanjeśl! swe dzecko do 
misji, by Je taf ochrzczono. Kapelan z Kot- 
garh dał mu na chrzej: imię Elżbłety. co w 
języku gór luh *paharj * brzmiało: Ljspet. Guy 
potem cholera. nawjedziwszy doljnę Kotgarh. 
zabrała Sonno j Jadeh, Lispet została nawkbół 
służącą. nałwipół towarzyszką żony Óówczesne- 
go kapelana w: Kotgarh. 

Ljspet rosła na skończoną gqj:kność. 

Lispet miała tiwiarz greckiego posągu -- 
jedną z tych twarzy, które maluje sję tak 
rzadko. Cera jej mjała odcień blady, koloru 
słonjoiwiej koścj Lispel była n'ezwykle wysmu - 
kła. Pozatem posjadała przedzjwłne oczy 1 (gdy. 
by nje utjrała się jwi ohydne perkalikę odgo- 
M fadające smakowi misji. mógłbyś, spotkawszy 
ja vi :spodzianje na pochyłości wzgórza, wziąć 
za prawdzjwą rzymską Djanę — łowczynję. 

Ij:pet zżyła się z chrześcjjaństwiem szyb- 
ko j nie porzucjła go, doszedłszy do iwieku 
kobjsty, jak to czynią njektóre dziewczęta z 
gór. Właśnj ziomkoiwfje mienawrdzt! jej po- 
njewiaż jak mówj! stała się *memsahtb*' i 
myła sję codzj'nnie. Żona zaś kapelana nie 
(m jeaziała dobrze, co z nją począć. Nie można 
przecjeż dumnej bogini. Iczącej zgórą pięć 
stóp mzrostu. kazać zmywać talerzy j półm- 
sków. Wobec tego bawiła się z dzjećm' ka- 


łatmj nia jch sporów wewnatrz Ligf 1 w drodze 
podyktojwianej przez nj}. Polska ma jako są- 


mę Tysiące widzów Śledzić będzie zmagania 
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śmiałków... 


Radzj: za wyjątkiem prasy słowjańskiei. Pol- 
ska jest najwjzkszem państwem słowiańskiem 
reprezeutowanem w Lj ize, ! dlatego jest ugra. 
iwnjona do wysunięcja żądania o stałe mtzjsce. 


Chamberlain. 


«The Observer“ pisze, że przyznanie Polsce 
stąłego mj 'jsca wydaje się rzeczą zupełnie n'e- 
możljwią. ponieważ wykreśljłoby Locarno. 

Chamberlajı — zdaniem pjisma — powinien 
dać do zrozumnjnia. że jeżelj Paryż, Warsza- 
wa j Rzym nadal będą nalegały 1 chejaty 
przeprowadzjć swe plany Świat anglo- saskł 
może sj; odsunąć. Ameryka, W. Brytanja i 
Nij:mcy mogą stanąć poza Ligą. 

«The Dajy Herald“ stwierdza, że w tonje 
gabj:etu panuje kryzys. Chamberlain wiol tt- 
stąpj niż złamać przyrzeczenie dane Br'au- 
aowj Skrzyńskiemu j ambasudorow* hi:zpań- 
skj mu t zobowiązał się popf:rać żądania Pol- 
sk} 1 Hjszpanji. Baldwy:, zamierzając  ustą- 
pi: Chamberlainowj napotkał na nowe trua- 
noścj gdyż 6-ciu mjnistrów| ośwfiidczyło ka- 
tegorycznj> © swym zamiarze podanja s'ę do 


| aymj:ji. o jle zobowkązangta dane przez Cham- 


berlaj a zostaną dotrzymane. 
ZOTPAR TB E DOOM 


Fałszywe przekazy na poczcie wileńskiej. 


WARSZAWA, 8. 9. (AW). Donoszą z Wfln, że 
do tamlejszego urzęau pocztowego nadeszło z Suwałk 
wających na 20.000 zł, pod adre- 


adzie zmusj obydwa państwa do za- jsem jednego z banków wileńskich. Wkrótce po na- 


dejściu przekazów do banku, Zgłosił si, tam jakiś 
osobnik po wyyłaię przekazów, opiewających na je- 


sjida |wielkje państwo, które nie jest człon-|89 nazwisko. Okazało się jednak, że przekazy były 


kjem Rady j które nie jest zmuszone do obser- 
włowanja decyzji Ligi. Jeżeli Polska stanie sję 
członki sm Rady. zwiększy sję je) prestigia * pio- 
zyska ona lepsze gwarancje pokoju na Wscho- 
dzj:, niż przez zalwłarcje przymierza. Zwięk- 
szenj? prestige'u Polskj będzie fmfuło duże 


sfałszowane, Obecnie toczy się spór między pocztą 
« bankiem, kto ma ponieść staty z powodu przy- 
jęcia słalszowanych przekazów, : 


Płacić czynsz z dołu! 
WARSZAWĄ, 8. maca. (AW). Warszawskie związ 


znaczenj: dla państw) bałtyckich j Rumunj” |kt lokatorów wszczęty akcję w sprawie opiat komo:- 
Bezpj-czeństiwio granicy wschodnjej tych państw |nego od dołu, motywując ten krok cięźką sytuacją 
zależne jest od bezęj.czeństiwia Polski Wiszyst- | linartsową, która nie pozwala na opłatę komornego 
kj: rasy posiadają stałe rrzedstawjcelstwa w 2 góry, jak dołychczas było. 


M o SAUA E śe SEE 7 E N 


pelana, uczęszczała na lekcje do szkółkj nte-|ljznął trochę wieazy medycznej. pjelęgnował 
dzjelnej, pożerała iwszystkj: książk: Jakt2 się | go. Ljspet zaś wyczekiwała pod dzzwjam!, aby 
znajdowały w domu — j robiła sję coraz to|służyć każdej chwyt! pomocą choremu. Wv- 
peękniejsza, jak ksjężniczki (w, bajkach. jawiła kapelanowi, że to jest człowiek, któ- 
Gdy podróżnjcy — a nie rojło się znowu frego chce poślubj* iw zamian za eo kapelan 
tak od ujch [w "ych latach — zjawilj się w|j jego małżonka palnęł! surowie kazanje na 
Kotgarh, Lispet zwykła była zamykać się w] temat ujowiłaściwoścj jej postępowan?a. Lispet 
swym pokoju w obawie, że mogljby zabrać wysłuchała tego wszystkjego iw spokoju. ʻo- 
ja do Sjnla, lub het w| nieznany świat. czem powtórzyła swóje kjerwsze jpostgnowte. 
Jednego dnja, w kjika miesięcy po ukoń- | ną :. 


czerju siedmnastu lat, wyszła Ljspet na prze- 


Zajstz, trzeba aużego pokostu chrześrijań- 


chadzkę. Przeszła na swlojch (drobnych stop-;stwia. by zetrzeć njeokiełznane j niecywilizo- 


kach ze dwiadzjeścia do trzydzjestu mil, dzie. 
lących Kotgarh od Narkunda. Tym razem — 
mrócjia o zupełnym mroku 1 z karkołomnej 
sjadzjzny zstęcowiała ostrożnie ku Kotgarh, 
dźwjgając coś ciężkiego w ramionach. Żona 
kapelana ucj tałasobie 'wiłaśnjie arzemkę w sa. 
lonf<u, gay weszła Lispet, dysząc cjężko, wy- 
czerpana barazo owym cjążarem. Złożyła go 
na sofje ! rzekła prosto z mostu: 

Oto mój mąż! Znalazłam go na drodze 
ao Bag; Potlukł się. Będzjemy go pielęgno- 


zolwave wschodnj- zapędy 1 jnstynkty, tak'e 
jak n. p. wiadanj: w miłość od pjerwszego 
spojrzenji. Liszet, znalazłszy człowieka, któ- 
rego uiwjelbiała, nje wiazłała powodu, dla któ. 
rego mjiłaby kryć się ze swym wybranym. Nje 
mjała Też ochoty, by ją stąd odesłano. Będzie 
pislęgnowiała chorego Anglika, dogókj nie o- 
zdrowj je na tyle, że Ją będzie mógł zzślubjć. 
Po dwu tygodnjich lekkiej gorączki, 
trwającego zapalenj,, Anglik przyszedł jako 
tako do sjebie j dziękował kapelanow;, jego 


wialj a gdy przyjdzie do zdrowja, twój mąż za-j żonj: ! Ljspet — a Lispet szczególnie — za 
ślubj go ze mną! lich dobroć ! opjekę. Był on — jak mówfił 
Była to pjźrwsza wzmianka, jaką Ljszet | 'wschadnjn podróżnikiem a przyszedł z Deh- 
kjedykolnwiek wczynjła w iodniesepfu do mik: | ta Dun, by zbj:rać zioła j rośliny „oraz polo- 
żeńsiAją, to też żona kapelana wydała okrzyk | mać na motyle wśród gór w wokoljcy Simla. 
cburzenpa 1 przestrachu. Lecz człolwjek, leżący | Przypuszczał, że anusjił runąć ze skały w 
na kanapje, wymagał przedewszystkiem uwagj! chufi, gdy sjęgał po paproć przyczepioną do 
i pieczy. Był to młody Angijk z głową rozc'ętą pnju spróchniałego drzewią j że kulst, jego um. 
aż do koścj przez coś ostrego. Lispet obja- | knęlj ukradłszy mu pakunki, Sądzjł, że gdy 
Śrgała, że natknęła się nań Iwidole “khud | tylko trochę sje fwzmorni wrócj do Simla. Nie 
j przytaszczyła go aż tutaj. Oddychał nje- | miał najmniejszej ochoty 'upralwfania dalszej 
równo j} bul nieprzytomny. | spinaczkj pio górach. 
Położono go do łóżka, a kapelan, który: i 


~(Dok. nast.) , 
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dą to prawdziwe zdjęcia znalezione przy trupach.. 


„Tajemnica białej ciszy'*. 


-Z trudnością posuwamy się... oddech zamarza... 
pływające góry lodowe... nareszcie dotarliśmy 
do błzguna... 


„Tajemnica białej ciszy. 


Zgromadzenie poselskie fow. pos. Praussowej 


nje klasy robotniczej, zdolność  konsumcyjna 
zmalała. 

Lekarstiwiem na -to chroniczne przeejlenie 
może być jedynie przyspjeszenie upadku obec- 
nego ustroju, uspołecznjenje środków! produk- 
cji. Następuje towl Praussowa przeszła do o- 
mamjarja przyczyn kryzysu gospodarczego w 
Polsce. 

LEWIATAN WALCZY O ZNIESIENIE USTA- 

WODAWSTWA ROBOTNICZEGO. 
tj. kas chorych, ośmjogodzjnnego dnia pracy 
} t d. į terroryzuje się robotników] groźbą 
przyjęcja na jch miejsce stojących pod bra- 
mamj bezrobotnych. 

Trzeba robjć Iwszystko, aby ratować kla- 
sę robotnjczą! Wstąpjiiśmy do rządu, aby ra- 
tować ustawodawstwo roboltujcze | wpływem, 


W rjedzielę odbyło sję tłumne zgromadze- 
aje poselskie toiwi. pos. Praussowej w salj Rady 
Związków Zawodowych. Salę szczelnie zapeł- 
nji} robotnicy ` robotnice. Na salę kręciła sję 
jednak garstka smarkaczy z III. dzjełnicy, któ. 
rzy przerylwianjem referentce 1 aroganckjem za- 
cholwłajem się wyprowadzi!” do tego stopni 
uczestn. zgrom. z rówinowagj, żecjrzucilisfę na 
bolszetwjckjch prowokatorów 1 sprziwn£ im taką 
łaźnię, że ne iwiiedzielę, którym! drzwjam) 'u- 
cjekać. Na szczęścje nie doszło do przelewu 
krw}. Jakjś kulawy komunista sprowadził sta- 
cję ratunkową, ale na razje jej jnterwencja o- 
kazała sję njepotrzebną. 


Przebieg Zgromadzenia. 


Zgromadzenje zagajł tow{ B. Skalak, do 
prezydjum włybrano tow. Kądzjołę, Andreasjka 
a na sekretarza tow. Pjaskowskjego. 

Wjtana burztńwym!i oklaskam! tow. Praus- 
sowa przedstawjła cjężkie położenie róbotnitke 
wynikające z ogólnoświat. powojennego kryzysu 
ekonomicznego. Socjaljści dążą do pacyf'ka- 
cj) Ślwżata nie tylko ze względów human'tar- 
nych zabranjających nam. projwiadzenje wojen 
zaczepnych, które są zdobywianiem rękami gro- 
letarjatu nowych rynków! zbytu kapjtaljistom t 
juymordowywanjem sje braci w imyę obcych, 
a co (wjęce] wrogich im interesów, ale równ'eż 
j ze (względów gospodarczych, jak' to spustó- 
szenie * nędza mas, które następują po 'wlol- 
nie 

Zdolność produktywhna Europy wzrosła w 
latach połwtojennych, na te produkta jednak 
nje można znaleźć nabywicówi 

Abu temu zaradzjć, przemysł swjjatowy za- 


raju solujeckjeęgo wywołała na sal- burdę 
bijatykę, która sję dla nich tragiicznge skoń- 
czyła. Po uspokojenju saij towl. Prausgowa kon. 
tynuojwiała swoje przemówienje, a zakończyła 
je iwezwanjem do solidarności, gdyż tylko zwar- 
ta iw! socjaljzmje klasa robotnicza dojść może 
do zwycjęstwa. 

Następuje zabrał głos tow. Pawel! Marko- 
wskj, z Borysławja, który napiętnował brak 
odwagi roztjjaczy bolszewickich obawaających 
sję wystąpić publicznie la starających s,ę je- 
dynje krecją robotą szkodzić klasie pracują- 
cej. W dłuższem, pjęknem przehówjeniu tow. 
Markoiwskj skreśljl wielką rolę socjalizmu 
uBród zdzjczenja faszystowskiego z! tprawłcy: 
j bolszewjckiego z lewa. 

Rezolucję wyrażającą uzuanje PPS. za jej 
pracę nad poprajwią położenja klasy pracują- 
czął mniej produkolwiać, co pocjągnęło za so- | cej uchwalono Jednomyślnje, poczem zgromadze- 
ba bezrobocje, które wywołało dalsze zuboże. | nj spokójnje opuści! salę. 
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Zmierzch wpływów endecji. 


«Czas iw) korespondencją z Poznania pjsze 
o upadku wpływów narodowej demokracj na 
Pomorzu 1 fi Poznańskiem. Mfanowicje zie- 
aawno odbył sję w Poznaniu zjazd stanu Śre. 
amjego, na którym iwtyraźnie uwydatnjł s'ę 
ostry front przecjw: narodowej demokracji. — 
Doszło do tego, że nje chciano dopuścjć dó 
głosu przybyłych na zjazd njeproszonych zre- 
sztą posłów endeckich. Marwegą  Petryckte- 
go. Wrogi nastrój ujawiniał sję w okrzykach: 
Precz z wlamj do sejmu! itd. Otóż *Czas* 
przyczynę zmjany nastrojów! wobec endencji, 
wjazi w tem, że ósemka była nezem 'nnetm, 
jak tylko spekulacją narodowiej demokracj na 
najwność naszego społeczeństwa, niechęć do 
njej dowiodzi otrzeźwjenia. 

"Czas pjsze dalej: 

Nżłedawino ''Czas'" pisał o upadku wijpły- 
wów narodowej demokracjj na Pomorzu: zu- 
| 


pełnje analogiczne objawy spostrzegamy w. Po. 
znańskjem Wybory komunalne po wktach i 
mjastach iwielkopolskjch wydały te same wy- 
njki, co iwi mjastach ! po wsiach pomorskich. 
N. P. R. utrzymała swój stan posjadania. Na 
lewo od njej po raz pierwszy wchodzą do cjał 
samorządolwych socjaljśc, Endecja lnjgdzie nie 
mjała odiwagi wystąpić pod firmą, już ne naro. 
aowej demokracji, ale nawet Związku L. N. 
lecz ukryła sję iwstydliwje pod etykietą komi- 
tetów| obywatelskich itp., ale mjmo To wyszła 
zazjesiątkoiwiana. ow 

Otóż zjazd stanu średnjego świadczy 0 
tem, że jak po misjach nastrój ludności od- 
wrócjł się do iendecjj, tak © mfasta odwracają 
sję od [ukzelkiej frazesowej demagogji szu- 
kają roziwjązania trapjących je zagadnień po- 
dobnje wi organizacjj własnej, również mnie 
lub więcej klasowej. 


Bunt generalówz. 


Sztaby austrjackje ! generaljcja monarchy | upadku Austrjj państwa sukcesyjne wagonami 
habsburskiej należały do najgłupszych, były! całymi przeznaczyli te okazy na emeryturę i 
też powszechnym, pośmjewiskjem. N'e pomogło |oczyścjii państwo j armję. Polska jest wy- 
zadzłeranie nosa, zarozumjałe: odseperowłan'e | jątkjam. Tu może głwiałtowna potrzeba 'wo- 
sję od cywilnego społeczeństwa, wi zetknjęcu| jenna nje pozwoliła na przeprowadzenie na- 
z wojną odrazu ujawnjła się cała otchłań. | lychmjast tej koniecznej operacjj. Rezultat jest 
Zdolnoścj generalicjj austrfackiel/ uwteczn'ło teżi] ten, że obsjedli najwyższe stanowiska w anm) 
znakomite pismo humorystyczne njemfeckie:|t ichcieljby ją zarazjć zdolnoścjami boj. army 
<Simplicgsjmus'" przez zamjeszczanie wi perwł| Francjszka Józefa. Wykopali już głęboką prze. 
szych latach wojny, po gwałtownym, odwrocje | pasé między młodym oficerem, ucznjem, wycho. 
austrjackjm z pod Lwowa ! z lubielszczyzny | waukjem narodowej szkoły, chcą wojsko uczy. 
znakomjtej karykatury, przedstajwiającej żoł. |njć jednym iwielkjm nieporozum'enfqm| z demo. 
njerza austr. z jęłojwą lwa, 'oftcera austr., z| kratyczną republiką. f 
głową osła, 4 generała — bez głowy. Znacze- Czas, aby sejm zajął sję tym 'isukcesyit 
nje tej karykatury objaśniał napjs: 'Unsere | nym“ iniwientarzem. 


Verbimdete (Nasi sprzymierzeńcy). Dłatego po Czas wycjągnąć konsekwencje z ostatniej 
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rosyjsko-polskjej wojy, która była szeregiem 
jch kompromitacji klęsk gańsifapwych.  — 
Czas pozbyć sję tych. którzy w! najkrytyczniej- 
szych momentach wojny zapadałj ną, czerwon- 
kę, czy june przypadłości żołądkołwł... 

Dzjs ci odważuj panowfk. wytągnięy z 
gnoju komprorrjtacji austrjackiej, dość tchó- 
rzyjwi. aby reagować wobec pruskich sprzy- 
mjierzeńców, który ich za osłów: j dumtów uwa- 
żalj dziś buntują sję, gdy naczelny włódz zwy- 
cięskiej wlonynje oszczędza jch w swej ocenie 
kwialjfikacyjnej. Pozywają marszałka Pjłsud- 
skiego przed sąd generalski, za to, że orze- 
strzegą rep. polską przed generalicją uustrac- 
ką, aby nie zaśmiecała republjkańskiej ar- 
mij połsłiej, aby tego '«ulażnego jnstrumentu 
państwowego nje zatruwała koszarową 'bez- 
myślnoścją ! habsburską tępotą umysłową. 

Generałowje austrjaccy żądają sądu nad 
Piłsudskim, bo on republikanin z kimt * kości, 
naczelny „ałódz j b. naczemik państwa,. pełen 


ua rząd zdobyć środkj na uruchomienie robót. | trosk} © przyszłość tego państwa, swymi do- 
W. tym momencje gromadka zwolenników | Śajaaczeniamj dzieli stę z swymi następcamj I 


doradza oczyśijć atmję republikańską z cesar- 
skich sług. Nie wątpjmy, że bunt takich gene. 
rałów' zostanie z łatwością j przykładnie stłu- 
mjony. 


Zdemaskowany „patriota“. 


Pułk. i prokurator Gzńczarski wydalony 
z armji. 

Od r. 1922 prowadzómy kampanię przeciw proku- 
salorowi 1 płk. Arturowi Gańczarskiemu za zbyt ja- 
skrawe í „patrjotyczne* ezans. Na _ interpelacje 
posłów: Anusza, Miedzińskiego 1 Moraczewskiego mí- 
nisle” Sikorski nie odpowiadał, Na komśsjj sejmo- 
wej, skoro lewicowi posłowie podnieśli zarzuty w 
interpelacji szel korp. kenlr. gen. Dn Górecki 
a nawet gener. prokurator wojsk. Dr. Gruber w 
zupełności potwierdzili zarzuly lenicy, a jednak ten 
sam Dr. Gruber z ministrem Sikorskim umorzyll 
śledztwo pszeciw Gańczarskiemu. 

Sprawa poszła do sąuu honorowego i ten dnia 
i. b, m. wydał wyrok mpotępiający tak dalece, że 
Gańczarski miracjł prawa olicerskie, wydalony został 
z korpusu oficerskiego, odebrano mu wszystkie od- 
znaczenia. 

Gańsczavski na interpelacje lewicowych posłów od- 
powiedział śmieszną skargą sądową i żądał wydania 
50-ciu posłów. Rozpoczął Kampanję prasową prze- 
ciw lewicy. Jeszcze przed lilku óniami cała reakcyj- 
na prasa, nawet lwowska pasowała Gańczarskiego ną 
bohatera, fałszywie donosiła, że .,zasłużony palrjota* 
(chyba ma polu orvgenizacji faszystowskich)», prze- 
chodzi w stan spoczynku 1 czuła la opętana prasa 
że ważą się losy ich bohatera. r 

Wobes zapadłego wyroku sądu honorowego, nie 
bęaziemy powtarzać naszych zarzutów, W sądzie nie 
sieazieli generałowie, dlatego zwierciadło oduato wta- 
ścfwy obraz. 
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Zapytanie do prokuratora. 
Dnja 11 7 1924 wpłynęło urzędowe do- 
njesienje, z urzędu włojewódzkiego do Ł. 6756 
przew: komisarzowj Wfnnek.Wejpowi. „Akta 
sędzjego śledczego do L. V.' 3009/24. Co stę 
stało z.tą sprawą ? 


Jfiimochodem. 
Dlaczego ? 

Wszystkim pracowhikom państwowym zre- 
dukowiano pobory, njektórym bardzo dótkii- 
wie. Naturalnie o remuneracjach| | zapomogach 
nje ma mowy. Żyją też w skrajnej nędzy, wielu 
przymjera grodem. 

Inicjatywa redukcyjna wyszła z minjster- 
stwa skerbu. Tymczasem w regorcje skarbo- 
wym właśnje w tym okresie rozdaje sję obficie 
zapomógj. Po grudniu już poraz drugj na- 
stąpiła iwypłata. 

Wszyscy urzędnicy mają jednakolwe żołąd. 
ki a jest nieprzyziwiojtoścją stosowanie oszczę- 
diroścj tylko do Innych resortów. Trzeba pa- 
miętać 1 o sobje. * 


Od Administracji. 


Szanownych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 
o wpłacenie prenumeraty najdalej do dnia 10 marca 
b. r, w przeciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma. 

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
wpłacać tylko czekami P. K. O. na konto nasze Nr. 
142 176 lub przekazem p eniężnym. 


(owiny z dnia. 


WE i 
Lwów, dnia 9 marca 


STRZELANIE OSTRE NA ZAMARSTYNOWIE. 
Komenua miasta zawiadamia, że w dniu 11. marca 
br. L j. we czwarlek odbędzie się ostre strzelanie 
na slczelnicy bojowej w Zamastynowie. P. R Pu- 
bliczność uprasza się o bezwzględne wykonywanie | 
poleceń wojskowych posterunków bezpieczeńsiwa. 

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 7:58, prze- 
kazy na Nowy Jork 761 zł. 

ZNALEZIENIE ZWŁOK NOWORODKA W| 
OGRCDZIE. Józel Babiarz, właściciel realności przy 
ul. Świętokrzyskiej pod l 58, przechodząc wczoraj 
porołuaniu przez ogród przylegający do jego domu 
spostrzegł jakiś leżący pakiel. Okazało się, że były 
to zwłoki noworodka, pí żeńskiej, owinięle w ga- 
zelę í szmatę. Przybyły na miejsce lekarz miejski dr, 
Doliński stwierdził, iż zwłoki leżały lam około dwa 
ani. Na zarządzenie dra |), odstawiono je do kosluicy 
cmentarza Junowskfego, o czem powiadomiono pro- 
kuratorję sądu karnego. 

Policja zarządziła poszukiwania za "malką pod- 
rzutka. d 


KWAS SOLNY LEKARSTWEM NA KŁOPOTY | 
SERCOWE A-lelnia Kalaszyna P,, zam .przy ul, 
Sykstuskiej |. 45, zalwuła się wezoraj (popołuaniu 


kwasem solnym. Pogotowie val. odwłozło ją w sti- 
nie groźnym do szpitala. Powodem desperackiego kro- 
ku była nieszczęśliwa miłość. 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Nieznani 
sprawcy włamali sfę w ub, nisizielę do mieszkan a 
Be. Moritza Gleicha przy ul. żólki:wskiej pod l. 49 
skąa skzaali większą ilość bielizny, garderoby .* bj- 
żulecjf, wartości 1.600 zł. 

Z mieszkania Władysława Pilala przy ul. Kącik 
l. 18 skzadziono garderobę 1 bieliznę, wartości 
800 zł. 

KRWAWA ZABAWA PRZY ULICY ŹRÓDLANEJ, 
Adam  Śwflalskiy, zam. przy ul. Blacharskiej, udał 
się w ub. niedzielę na zabawę do Michaliny Zwacy- 
czowej, zam, |czy ul. Źródlanej l. 3%, Tu $, sprowo- 
kował awanturę í podczas bójki qychnął nożem w 
głowę Mareina Króla. W obronie K, stangl jego przy- 
jaciel Józel Solak. Świlalski zaalakował i So:aka 
í zzanił go nożem w nos. Krzyki walezących zwabiły są 
siaaów t przechodniów, wkrótee leż powstało olbrzy- 
mie zbiegowisko na ulicy. Zawezwany iposlerunkowy 
aresztował nożowca i odprowadził go do areszlu, 
poramionych zaś zaopalrzyło Pogotowie ralunkowe, 

KRADZIEŻ I SPRZENIEWIERZENIE. Sendera 
Siłberstejna aresztowała po!icja za kradzież 55 zł. na 
szkodę A. Bewgslefna, tralikantu, zam, przy ul. Żół- 
kfewskiej. 

Anteniego Gelasa aresztowano za sprzeniewierze- 
nie 19 zł. na szkodę właścicielu piekarni Herscha 
Wefdhocną. Š « 

ARESZTOWANY ZA PODRZUCENIE DZIECKA, 
20-letnf Jan Djaków rodrzucłh 3-lygodniowe dziecko 
w bramie realności przy ul. Chorążczy.ny pod l. 22, 
Przeclroonie zauważyli jednak czynność Djakowa i 
spowodowali aveszlowanie tego osobliweso młodzieńca, 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Piolx Balog, zam, 
przy ul. Dwernickiego, uczes'nicząc w ub. niedzielę na 
zabawie przy ul. Supińskiego wywołał wielką awan- 
turę. Polieja osadziła go w areszcie, 4 

Za włóczęgos bwo osadzono w areszcie Jana Twa- 


niaka, M. Kalarzynę Pypyłównę- 1 Japa Karbow- | 
skfego. 7 i 
== ts 


Stoimy bezradni... odwrót odcięty.. śmierć w oczy |-- 


„Tajemnica białej ciszy. 


„DZIENNIK LUDOWY: 


Dzika swą potęgą.. martwa fajemniczością... 
wok historję Świafa... ; 


„Tajemnica białej ciszy. 


Nr. 56 


Demokracja niemiecka w walce z byłymi panującymi. 


© wywłaszczenie bez odszkodowania, 


Dnia 1. mavca rozpoczęła się w zalvio Niznm-f 
częch ważna akcja, której rezullat będzie świade »- | 
lwem. czy Niemey w większości swej idą po laj 
repiublikańsko demokratycznej, czy też slare lueały i 
tesarskiego państwa żyją jeszcze w krwi jį kościa'h 
lego narodu, mtmo że luk slrąszną okupił je katastrofa. 

Dnia 4, macea rozpoczęła się pierwsza: wigksza 
bitwa niemieckiego ludu z jego książęcym, wyzy- 
Skówaczami. W tym dniu bowien wyłożono listy 
do wpisywania się z żądaniem, aby wniosek o wy- 
właszczenie byłych janujący.h bez odsakoaowania pod- 
dany został pod: qlebisest. 

Jak wiadomo, akcję tę zainiejowału niemiecka so- 
cjalna-demokzacja, a poparli ją komuniści Plebiszyt 
zostanie zarządzony, jeżeli zosianie złożonych naj- 
mniej 4 miljony podpisów. Listy wyłożone są na dwa 
tygodnie, d. 18. marga wpisywanie się na nie zoslaje 
zamknięle, 

„WVoswiwis”, przemawiająe do republikańskiego su- 
mfenia szerokich mas, pisze: 

„Ci niesumienni władcy, którzy Niemcy wlrą- 
cili w nieszczęście, którzy sabolowali każdą próbę 
rozsądnego pokoju, żądają obecnie seles miijonów, 
zamków, dóbr í muzeów. Miljony inwaliuów í sje- 
ról zadowalać się musi fenigami „otrzymywanymi od 
państwa, owf zaś zdrowi pusorzycj uluczeni na nędzy 
ufemiackiej, domagają się miljardów, (aby finansować 
nowe zamachy ną republikę. 


Jako pezykład bezwslydu służyć może b. nasięrca 
tronu. Fr, Wilhelm, żyjący w swych dobrach na 


|G. Śląsku, któvy według skomlenia prasy prawieowej 


„Skazany jest na chleb żebraczy”, co nie przeszko- 
dziło mu na os'a'niej benińskiej wystawie sumocho- 
dów kupić elegancki samochóc za 30.000 mk. w złocie, 

Z bezezelną pretensją wystąpiła ns. in. wdowa po 
księciu Schwaczburg-Sondershausen, klóra przez swe- 
g0 udwokaia aomaga się ni mniej ni więcej tylko całej 
pośslaałości książęcej wynoszącej 24.600 heklarvów 'zie- 
mí, podezas gdy całe byłe księstwo obejmuje 86,000 
hektarów., 


Pierwszy dzień składania podpisów. 


W pierwszym dniu l. marca w Berijnje ziożono 
36.11! podpósów, drugi dzień wykazał większy wzrost 
a manowicie 19.545 podpisów, Chazakterystyczn2 jest 
że na lisly zapisują się nawel ludzie z kół buvżuazyj- 
nych, oburzeni leny, że oni | rzez wojnę i inflację stna- 
cili wszystko, a lymezasem książęta ośmielają slę 
stawiać iak bezczelne żądania. 

Reukcja. przeciwna plebiscylowi, walczy Z nim 
— zwłaszcza w małych imfastach 1 po wsiach — zapło- 
mocą terroru i sabotażu. Należy się również lí- 
czyć z ubseneją tych, klórzy z obojętności czy le- 
nisilwa nie biorą udziału w składaniu podpisów, do- 
magającvch się plebiscytu. 


Ceny na placach targowych. 


W ostalnich dniach ceny żywnoścj nie uległy 
zmianom. H 

Wezoraj żądano na placach targowy:h za 1 iii 
mleka 55—40 gr., jajo 13—14 1 kg. sera 1—140 zł, | 
masło 5-740 zł, 1 kg, krup hreczanych 55—60 g. 
jętzmiennych 50, jagieł 60, perłowych 85—90, ma- 
małygi 60—65, krakowskich 110, cebuli 60, jabłek 
40—1'20, ziemniaków 10 gz. 

MIĘSO: 

W ub. tygoaniu spędzono do szeźni mizjskiej 806 
szluk bydła í 1,170 świń, 

Mfęso wołowe sprzedawano w rzeźni w huzcie 
za t Kg. od 90 do 145 zł. prowincjonalne 1—130, 
cielęce 110—125, z prowineji 75—120, wieprzowe 
170—225, z prowineji 185—220 zł. 

Rzeźniey, sprzeaający mięso w delajlu, zazwyczaj 
przekraczają taryfę maksymalną, przyczem mięso III 


nP . PL NRA . | 
kategorji majczęściej sprzedają jako piarwszą sorlę, | 


Cen lazylowych bardziej przestrzegają pierwszorzęd- 
ne sklepy wyrąbu mięsa jak un. p J. Kolowicz w 
Rynku i inui. 

ZBOŻE 


W ostalnim czasie panuje stagnacja w obrotach 
giełaowych. Wczoraj notowano ceny szacunkowe bez 
stagnacji pszenica czerwona 36—37, biała 33—31, żyło “ 
18—1950, jęczmień hsowarniany 1850—1950, pastewny 
15—1050, owies‘ 21—22 zł, y i 
~ Siano sprzedawano za, 109 kg. pd 6 do 11 21., słomę 
5—6 zł. * Ria] 

_ WALKA Z LICHWĄ. l 

W ostalnich G-ciu cnjach funkejonarjusze P. P, 
ala walki z łichwą oskarżyli o lichwę towarową w 
sądzje 1 mągistracje 12 właścicielj sklepów spo- 
żywłezych, 6 rzeźników, 4 piekarzy o złą wagę pie- 
czywa, Oraz 2 właścicjeli skłaaów obuwia, 


W 
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Spirytus i drzewo polskie w Gdańsku 


GDAŃSK, 8. musca. (Pat) Właściciele gorzelni 
gdańskich zwrócili się do Senatu w. m, Gdańską z żą- 
danfem, aby w fniesesie gdańskiego przemysłu gorzel- 
niczego senal odmówił na przyszłość pozwolenia na 
przywóz spirylusu polskiego do Gdańska. 

Senal przed kilku dniami zezwolił na przywóz z 
Polski do Gdańska 200 tysięcy łilxów spirylusu, a 
lo na żądanie gdańskich fabryk wódek, które prazuęły 
w len sposób zabezpieczyć sie przedawyzyskiem ze 
strony gdańskich gorzelni. 


GDAŃSK, 8. marca, (Pat). Wedle przywidywań 
produkcja w nadchodzącym sezonie będzie wydalna, 
Zawdzięczać lo należy wielkiemu dowozowi surowca 
z Polski do tartaków, położonych w jpórnocno-wschod- 
nich Niemczech. Doląd nadeszło z Polski około 
40,000 melrów kubiczaych surowca polskiego. Dzięki 
temu uruchomionych będzie bardzo wiele fpirzedsię- 
biorstw drzewnych. Mimo trwania wojny gospodarczej 
polsko-nfetnieckiej dowóz surowca polskiego do Nie- 
mec nie napotyka za żadne lrudności i dopuszczony 
będzie nadal, albowiem ceny surowca niemieckięgo 
są zbyl wysokie, Pracujący w ogromnie ciężkich wa- 
zunkach niemiecki przemysł meblarski zależny jest 
w zupełności gd: surowca polskiego. 


Zawody narciarskie w Zakopanem. 


Mistrzowstwo Polski zdobył Niemiec Wende. 

ZAKOPANE, 7. marea. (Pal) Ostatni dzjeń zawo- 
dów narciarskich o mistrzostwo Polski poświęcony 
był skokom, klóre odbyły píę na skoczni w Jaworzynte, 
trzy złych warunkach atmosferycznych f fatalnych 
śniegowych. 3 

Z pośród wszystkich skoczków wysunął się na 
pierwsze miejsce Wende (czeski Niemiec} olimpjj- 
czyk. mfstiz Tatr południowych. Skok jego, 36-me- 
irowy, jest rekordem skoczni jaworzyńskiej. Naj- 
dalszy bowiem dotychczas skok osiągnął Gąsienica- 
Sieczka (34 m). 


ZAKOPANE, 7. marca. (Pal). Mislrzostwo Polski 
na r. 1926 zdobył Wende (czeski Niemiec), osiągając 
notę 18,39, drugie miejsce osiągnął Ralay (Austrja) 
17,71) lrzecie Krzeplowski Andrzej | (16,77), czwa:- 
le Bujak (16,54), piąte Miekenbrun (16,40), szóste 
Memelzky (Czechosłowacja, 15,69). 

ZAKOPANE, 7. marca. (Pat), Po skończonych za- 
wodach odbyło się uroczysle rozdanie nagród w ho- 
lelu Morskie Oko.. Mislrz Polski Wende otrzymał 
wspaniałą $zkatułkę, ofinrowaną przez ministra Skrzyń- 
skiego, wyobsażającą narciarza w A, 


1 


Nr. 56 6. „DZIENNIK LUDOWY“ 
= b 
Wśród wiecznych lodów... w zawiejach śmierci duma 
człowieka została ukarana... | 
„Tajemnica białej ciszy. 


Konferencja twórców paktu locarneńskiego. 


GENEWA. 8. marca. (Pat.) Konferencją j dnej putagki na Niemcy. wi sprawje rozszerzenia 
Chamberlaina, Brianda, Wanderuelego, Scja- | Rady Ligi Narodów twysuujętej już oddawna 
toji, Luthera  Stresemana trwlała trzy go- fraz z obictnłcamj w stosuaku do pewnych 
dziny, jak się zdaje nje dała ostatecznego wy. | krajów"! że mie ma bynajmnjej mowy o prze- 
niku. Po tej konferenc} oślwjadczył Brjand | ciastawfienju jednej grupy drugje grupie. Jeżel, 
korespondentowi P. A. T. na pytanie, czy spra- | Rada osądzi jednomyślnie. że konjeczne Jest je; 
wa jest już rozstrzygnięta, że daleko jest do | rozszerzenie, to Briand proponuje przyznanie 
ukończenia obrad. Podsumowlując wynikj po-|stałych miejsc Hiszpaujj, Polsce j Brazykf, o- 
lityczne dnia dzjsjejszego można stiwierdzć, że |raz przypuszcza, że delegaci miemjeccy przie- 
auługotrwiałość obrad oraz sam fakt  przed-|konani © lojalności franc. nje przecjwktiuw'ą 
wstępnych narad, wykazuje, że teza Niem'ec | się tym kandydaturom. Briand czyniąc. dowi- 
nie została przyjętą że (w dalszym cjągu pod-|cipną aluzję do siwlej dymisji dodał, że nje 
iega gorącej dyskusji. Przyjazd Brrauda  do|może się dalej angażować dopók! nje zosta- 
Genewy bezpośrednio po odbyciu przez njego jnie utworzony nowy gabinet. 
konferencji z Chamberlainem, Jest dowodem ' Chamberlain podtrzymywał gorącą tezę w 
żę Briand uważa, że udział jego w obradach | sprawie rozszerzenia Rady. Luther przemawjiy. 
może być pomocny (w! obronie tezy francuskiej; | jąc po francusku oświadczył. że fest przeko- 
oraz, że iw' tym właśnie celu przybył on do Ge. | nany, że Francja nie uchylała się od spełnjenja 
newy. Zresztą zarówno w swoich oświddcze- | żadnego ze swoich zobowiązań. poczem przed- 
niach oficjalnych, Jak j (w! rozmowach z "dzjen- | stawił zastrzeżenia mjemjeckie w tonte umarkom 
uikarzami Briand podkreśla njzustannie. że] wanym 1 pojednawczym z zachowaniem bardzo 
stanowiska swego mie zmjenjł * poatrzymuje| dyplomatycznych form. Havas dodaje uwagę, 
swój poprzedni punkt widzenja w sprawje żą.|że jakkolwiek punkty widzenja zostają odle- 
dań Polski. Nie ulega włątpłjwoścj. że ż poiwodu | głe, to jeduak spokojny pogodny ton rózmó- 

wy każą się spodziewać, że w Genewie należy 


upadku (gabinetu Branda szanse Polskj są o- 
słabione Zresztą z tych samych polwpdów po. | spodziewiać się pomyślnego rozstrzygnjęcja. 
Boncour 1 Soucher będą prowadzilj w dal- 


wstało szereg trudności zarówno iwe Francję, 

jaki 1 co do obrad samej Rady Dzisjejsze na-|szym ciągu półoficjalne rozmowy z Njemcamj 
Z COZ W pozytywnych y Narady premjera Skrzyńskiego. 

ników! stwierdzają jstnien(ie poważnych tru- , a 

GENEWA. 8. marca. (Pat.) Na Iwkzoraj. 

szem poufnem posiedzeniu |przedstawjcjel! p'ę- 


(dności, co nie oznacza jednak, aby -trudnoścj 
te nie mogły być zwialczone. 2 ! 
« ciu mocarstw me osjągnięto defin'tywnego re- 


Propozycje Brianda. 


zuliatu. Postanowiono kontynuować narady 
GENEWA. 8. marca. (Pat.) W związku z | porozumiewawcze. Premier Skrzyński bezpo- 


komunikatem wydanym o pierwszem spotkanju 
przedstawlicielj państw, którzy uczestnjczyą wi 
pakcie locarneńskim,Havas stwierdza, że każdy 
z  przedstalwijicielj pięciu państw  przedstaw'ł 
swój punkt widzenia. Brjand wskazał na to, 
że Francją nie sprzeniewjerzyła sję żadnemu 


ze swych zobowiązań, Że nje zastaiwja ża- 


Średnio po konferencji ogólnej odbył .półto- 
ragodzinną marudę z Chamberlajnem poczem 
konferowiał godzinę z Briandem u następnie 
z Beneszem. Była to ostatnia ważna rozmowa 
jaką odbył premier Skrzyńsk! w tym 'dnju jn-i 
tenzywnego działan'a. 


PODA OR R ETWA OAZA K ZARZ IZA OE ZOZ ZIZI ZZ ZZL ZZO Z, DZE Z e 


we Francji. 


tut Parisjen** stwierdza, że bilansem pierwisze- 
go dnia obrad geqewskich jest Już przywróce 
me młędzu sygnatarjuszamj układu reńskje- 
go. ducha wzajemnego zaufania. 

PARYŻ. 8. marca. (Pat.) Prezydent Dou- 
mergue wrócił do Paryża dzisjaj o godzin! 
8. «ano, i 7 i | 

PARYŻ 


PARYŻ. 8. marca. (Pat.) Narady różnych 
grup izby deputowianych. których celem” bę-- 
dzie udzielenie prezydentolwó republiki Dou- j 
merguowi wskazańń orjentacyjnych w wybo- 
rze [przyszłego premiera rozpoczną sę w 
najbliższe! przyszłości. Przewfjdywanjia dzien- 
ników! mie przynoszą Żadnego nowego szcze- 
gółu. "Matin" podkreśla znaczenie iwczorij- 
szej rozmową jaką przeprowadził w Lyone 
prezydent Doumergue z Herriotem. 

PARYŻ. 8. marca. (Pat.) Geunewski kores- 
ponden! “Matina z naciskjem wskazuje na 
konieczność jak najszybszego roziwiązanja prze- 
silenia gabjnetoiwiego, gdyż Francja musj młeć 
iw! Genewie przedstawicjelstwo jposjadające cał. | pomoc. Na godzinę 11 Herriot został jwiezwany 
kowiite pełnomocmictiwo. Sprawozdawca *Pe-| do pałacu Elizejskiego. 
_<_HHREERENINPERENN YEN IEEGEWIWN a | Tm NN 


Szczegóły strasznej katastrofy w Pradze. 


ERAGĄ, 8. marca. Praga í cała Czechosłowacja |uuział w wojnie światowej „opowiadali ,że podobne 
znajouje się pod wrażeniem slrasznej kalastrofy, Dni» | spustoszenia rzadko kiedy widywali. Szkody, klóre 
5 .mazca przed 11 godz, qks|lodowała większa ilość | zostały spowodowane jedynie w mieszkaniach prywal- 
granalów ręcznych systemu Janeczka pooczas transpor- | nych, dostęgają miljonów. 
tu na ulicy Truhłarskiej, znajdującej się w najbardziej Dwaj żołnierze, klórzy wspomnianą “amunicję 
ruchliwej części miasta. Eksj lozja była niezmiern'e, ; lransporlowałj, zostali kompletnie rozszarpani. Trup 
silna. Tumany czarnego dymu zapełniły wszystkie jeanego znich został wyczucony do wysokości Irze- 
sąsfeanie ulice, lak źe w pierwszej. chwil! komyłetnie | ciego pięwa z laką siłą, że odłamał kawał gzyimsu. 
nie nie było można wiazjeć, Panika, klóra wskutek | Drugi żołnierz został wyrzucony jeszcze wyżej. Fa- 
wybuchu powslała, jesi wrrosl nie do opisania. Ko- sady domów są zbroczone krwią. W jednym, Z domów 
PE l UAESI cazjacziwie o Fańtóg lu. ZNALEZIONO SERCE ŻOŁNIERZA, 
ozie w styasznem zamieszaniu ze wszech stron pę- Bece hallo GAEL. Sto 8 AG LANE 
czili na miejsce Ikalasteofy,, Dopiero po pewnejschwii, oge S ~- r ką wini + E aa” dą 
można było się zozjenlować w syluacji. Oczom Zebra- PASÓW i Ea k i w e e okolicznościy ko- 
nej publiczności przeastawił się straszny obraz. Prawie | 197% klóce były zaprzężone ao wozu wojskowego, 

nic się nie stalo, 

CAŁA ULICA ZOSTAŁA ŹDEWOLOWANA, Na! mfejsce kalastvoty przybył natychmiast mi- 
wszystkie okna; 1 Grzwi Zostały powyrywane, latar- | nister obrony narodowej Slrzybruy w otoczeniu ezłon- 
rozbite, dachy zniesione. Ludzie. którzy przyjmowali |ków generalieji, dalej liczni posłowie, dzjennjkarze I 


8 marca (Pat.) Jak donosi 
swych 
go usilnie o objęcje wiładzy, jednakże prezes 
izby deputowanych odmówił  sprecyzowanją 
swego stanowiska jakie zafmje na wypadek 
zwrócenia się prezydenta republjkę do niego o 
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“Quotidien z Lyonu, Herrjot przyjął wielu | 
przyjaciół politycznych, którzy prosjij | 


[Z 


+ 


„| leżą zamarżnięci na krańcu świata... 
Symbol władzy... potęgi... i wiedzy... 


„s Tajemnica białej ciszy. 


f td, Rząd republiki czeskosłowackiej dał natych- 


miast do dyspozycji dycekcji policji w,ększą sumę 
pieniężną. w celu wypłacenii zapomogi poszkodowa- 
«* 


nym rodzinom. (Ceps). 


Warjat. 


Mieliśmy znamjenny proces. Red. odpowie. 
dzjalnego naszego pisma posadzono na ławję 
oskarżonych. bo opubljkowłaliśmy artykuł, w 
którym ocenjając działalność publjczną pew- 
nego jndywiduum doszliśmy do wniosku, że 
tak czynjć może tylko warjat 1 obłąkaujec 

Przed sądem trzeba dolwjeść słuszności tej 
tezy. Sprawia niełatwa. i 

Zastępca prawhy naszego warjata dowodzjł 
uymownje, że skwafiljkowano jego klijenta Dez 
podstawhnje, bo nigdy jeszcze nje był leczony 
w Kulparkowje, ani janym podobnym zakładz'e 
bo njema oceny lekarskiej, że kljjent jego zest 
nj gpoczytaliny. ) 

Istotnje takiego patentu (warjackjego ne 
moglibyśmy przedłożyć. Ale przytoczyliśmy 
jane dowody niepoczytalnoścj, pewne przejawy 
azjałalności pubłjcznej, które tylko dlatego, żę 
nje były przez psychjatrów! obserwowane nie 
wywołały ich interwencjj. Że ta 'nterwencja 
nje jest wykluczona w najbliższej przyszłoścj. 

I sąd, po długjej naradzie, uznał, że przy- 
toczone przez oskarżonego przykłady mógą być 
dostateczną podstawą do uznayji kogoś zą 
ujepoczytalnego ! dopuścjł dowód prawdy. 

Stąd wniosek. że nie tylko cj z patentam 
na Młarjatów są njepoczytalni. są j tacy bez 
patentów lekarskich. Tym świadectwa będą 
wydawać sądy. 


[x] NADESŁANE. |x| 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


Zł. już może przynieść wielką 


DZIESIĘĆ wygranę w loterji klasowej. 


Po otrzymaniu zamówienia korespondentką przesyłamy 
losy I dołączamy czek P. K. 0. wolny od porta na 
przesyłkę kwoty. 

Cena losów I klasy: ' 
y =10 z}. %4 = 20zł. '/, = 40zł. 
~ Szanse gry olbrzymie. 184— 
Co drugi los musi wygrać. 
Wygrane: 400.000, 250 000, 150.000, 100.060, 50.000 


SCHÜTZ i CHAJE 
Dentysta Dr. Z. RENNER 


piac Unji Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lampą Sollux. 


Zęby sztuczne po cenach zniżonych. 
a r 


Ograniczenie jęz. ukralńsk. na Ukrainie sow. 


LWÓW, 8. marea, (Pal. Z Charkowa donoszą, 
że Rada Nomisarzy Ludowych Ukrainy sowieckiej wy- 
dała rozporządzenie o zniesieniu zarządzeń, żmierża- 
jących do uksainizucji prywalnych przedsiębiorstw ' 
instytveji na ierenie Ukainy. Zniestono też przymus 
używania języka ukrafńskiego w prywalnych przed- 
siębforstwach przemysłowych ı handlowych. 


Wypadek kolejowy. 
WARSZAWA, 8. 3, (AW). Na pszestrzbni kolejo- 
wej Łowicz — Kulno, koło slącji Jastkowice wyda- 
czyła się katastrofa kolejowa z niewytłumaczonych 
doląd powodów. Parowóz oraz kilka wagonów wy-_ 
skoczyły z szyn, nie pociągając za sobą na szczęście 
olía w ludziach. Jednakże ruch kolejowy został na 
kilka godzin wstrzymany. 


Dom 
Bankowy 


Lwów, pl. 
Marjacki 7 


j 
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HELSINGFORS, 27 lutego. 


Wezoraj przybyłsm tw z Estonż hydro- 
„planem przez zatokę fjaską. przejalażnie zama- 
rżnjętą. Jedyne polwiażne wrażenje jest to, że 
w«ypaało zaqłacjć za hydroplan 15 dolarów: — 
łącznie z bagażem. 

Przechodzę do spraw! polgtycznych. Zdąży- 
łem zobaczyć sję z całym szeregiem na jwlybqt. 
njejszych wodzów parti socjaljstycznej. W tar- 
tjj ruch niezmjemie ożywiony, gdyż pferw- 
szego lutego odbył sję zjazd partylnyj który 
sję skończył wiedług tutejszych pojęć — erze. 
wirotem w stosunkach partyjnych. Mjanowicje 
wybrano prawje całkowicje nowy zarząd. Sta- 
rzy (włodzowje z tow. Tannerem na czele zostal: 
poza obrębem zarządu. Co prajwda Tanner 
został do zarządu wybrany, ale tak mjnimal- 
ną większością 4jż dobrowolnie zrezygnował. 

Po ostatrujm zjeździe przewodniczącym za 
rządu został stary robocjarz bardzo reniony 
tow. Paasjvuori ; sekretarzem partjj został nasz 
dobry znajomy z najrozmajtszych kongresów 
socjalistycznych Szwied tow. Wjik. Udzie:fł m! 
mnóstwia cjekawych danych o obecnym sta- 
uje partji. s 

Obecnje opołwkada tow. Wilk w partjí roz- 
poczęło sję nowe życie. "Przewrót* dokona- 
ny ma zjeździe byrajmniej nje oznacza, 'Ż partja 
zmieniła swoj kjerunek. Niektórzy utrzymują. 
że partja “poszła na ledwo. Ale to błąd — 
poprostu ulwłażaljśmy, 1ż w stosunkach party j- 
nych za iwjele było tjurokratyzmu 1 zamało 
demokracji. Pozatem njektórzy (wodzowie jak 
poszechnie szanowany Tanner łączyli awje 
takje rzeczy, jak  Kkjerojwiictwo olbrzy!- 
mim działem spółdzjelczyim| z kierownictwem 
partyjnym; tymczasem tego połączyć sję nie 
da. Wobec tego partja wybrała zarząd gra 
wie całkowicje nowy a na czoło wysunęła 
starego Paasjvuori'ego, liczącego już ponad 60 
lat. Pytacje o mfpływ zjazau. Otóż najważ- 
njejsza dyrektywa zjazdu polega na temi 'ż 
zjaza polecjł pilnjejsze zajmowianie się spra- 
fwamj organizacjj * uśwradomófenia robotnicze « 
go. Rozpoczęliśmy Tedy bardzo ożywiony ruch 
organjzacy jny. 5 

W ostatnich latach organizacja partyjna 
zmalała. Wprajwidzje komunjśc na tym ne 
zyskiwiali j ruch komunistyczny maleje szyb- 
ko, ale na skutek iwiaśnj partyjnych robotnik 
obojętnjał (wobec spraw organizacyjnychh j Y- 
czba członków! partjj zmalała z (607 tys. w 
r. 1919 do 25.000 (w| r. 1924. Otóż teraz w 
partjj pulsuje nowe życje 1 organizace szybko 
rosną. Pjsm politycznych mamy 1h 'w| tej 1j- 
czbje 5 dziennjków. Pozatem mamy pisma od. 
dzjeme dla młodzieży -kobjet ect. Liczba po- 
słów! socjaljstycznych po ostatnich wyborach 
wiymosj 61 — wraz z tym komumistą, który 
przeszedł do nas. Posłólw!i komunjstycznych jest 
16. Wszystko to na ogólną ljczbę 200 posłów! 
fjolanazkich. Obecny rząd większości właści- 
wje nie ma; opjera się jednakże qgrzeważnie 
na konserwiatywnej party fjńskilej na zwfązkiu 
chłopskim. Ponjelwiaż atoli obecny rząd w niczem 
nje narusza stanowiska socjalistów, więc na 
razje ten rząd — tolerujemy. 

Co do komuujstów maleją z każdym ro- 
kjem coraz bardziej. Zapewhe w zwjązku z 
tymp jż masy robotnicze są rozczarolwiane co 
do rzekomych cudów w Bolszewjj; zarazem Jak 
sję zdaje subwencje moskiewgskje zmalały. — 
Partja komuwjstyczna właściwie jest n'elegal- 
ną ; występuje wobec tego najczęścjej; pod zng- 
nym pseudonjzmem *Grupy robotników! j chło- 
pów‘ Władze od czasu do czasu wyłarują 
łączników kursujących między Helsjngsforsem 
a Moskwą. Komunjści mają 3 czy 4 pjsma. 
małe te włogetują słabo. Trzeba natomiast. 
przyznać jż mocno się trzymają ziwjązki za- 
włodowe. Zręczną j bezwzględną taktyką udaje 
sję im nje dopuszczać nas do zarządu zwfązków 
załwłodowych. g 

— Czy ostatni zjazd; zapytuję — polwziął 
jakjeś ciekawsze uchwały poljtyczne ? 

W 'spralje politykj zagranicznej, odpowia- 
da tow. Wiik, właściwie żadnej rezolucji n'e- 


- 


— 


z nz O wę, a 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


YJ o 


ima; postanopijliśmy tylko systenatycznej, niż 
dotychczas obsyłać posjedzenja  egzekutyiwiy 
Mjędzynarodólwiki. Mjanowide, zjazd postano- 
“jbh iż udzjał w rządzie możliwy jest pod 
dwoma warumkamj. 1) Udział iw rządzie ma 
być postanowijony dwiema trzecjem' głosów w 
obu jnstąancjach partyjnych, to znaczy. w ra- 
dzie partyjnej 1 (wi grupye parlamentarnej. 2) 
Przediwstąpjer jem do rządu ma być opracowany 
szczegółowy program j ma być uzyskana zgo- 
da na ten program czynnjków! koalicyjnych. 
Inaczej do rządu wstępować cartjj nie wolno. 


Jak 'wspomnjałem widzjałem się także z 
szeregjem innych członkólw! zarządu partjj. —- 
Stary mój znajomy towl Śwjętorzecki, wybjt- 
ny partyjny publjcysta. zapewiniał mnje tak 
samo jak towl Wjik jż uchwały zjazdowe 


Listy z podróż 


FINLANDJA. 
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*' — Zwłaszcza — mowił tow. Swiętorzecki 
uchwała o wstępowarju partji do rządu iest 
raczej przesurjęciem sję pozycji! party;ne, na 
prawo. W. zarządzie gartij chyba tylko tow. 
p” reprezentuje napramiaę lewicowy kieru- 
nek. 

Długo rozmawiałem z przewodn. frakcjk 
parlamentarnej tow. Tannerem. Dzjwiłem sję 
jak stosunkowł nieźle t. t. finlanazcy poju- 
formowanj są o wielu sprawach polskich. 

Co do zagaujeń parlamentarnych. Fjnlan= 
aij. wysuwał ze swej strony hasło watki z mi. 
j graryzmem. Wydatki na wmłojsko w Fjniandi, 
mówęł tow. Tanner, wynoszą 20 proc. budżetu; 
jest to dla nas zawjele. Pozatem wprowadzi). 
śmy przed kjikoma miesjącami jednoroczną służ 
bę wojskową, otóż teraz, dowodzjł tow. Tan- 
aer będzjemy Mlałczyi o służbę 6-mjesięczna; 

Gd źegnałem t. t, fjnlandzkichh zapew- 
njali mnje — iż będą się stara'f podtrzymywać 
teraz jaknajżywsze stosunki z PPS. 

Dziś przez Abo odjeżdżam statkiem o 


wybór nowego zarządu bynajmniej nie ozna- | Stockholmu. 


czają przesurnjęcia sję partii na lewo. 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI, 


Z ukraińskiego gimnazjum w Stanisławowie. 


Samobójstwo. które w dniu 17. II. 1926 popełnił 
rerrobowany abfturjent w tut. ukr. gimnazjum Ju- 
ljan Kohutiak, rzuca ponure światło na stosunki 
panujące w tym zakłaczie, y 

Dyrektor, p. dr. M Sabat, stary kawaler, któ- 
remu są obce ojcowskie uczucia wobec młodzieży, 
despotycznie usposobiony — nie znosi odmiennego 
zdania, a mając poparcie w kuralorjum do tego slo- 
pnia, że sam bez wizytatora odbywa egZamina doj- 
szałości(, wyjednał przeniesienie mniej uległych mu 
wybitniejszych nawel stałych nauczyzieli do innych 
zakłaaów,  pozoslałe zaś grono nauczycielskie w 


Nauczyciele 1 uczniowie stanowią tu dwa wio” 
gie obozy: kamających 1 karconych. 

W tej atmosferze kształefł się śp. Juljan Kohu- 
tiak, uczeń średnich zaolności, który przeszedł va- 
łe gimnazjum bez repetycji, ze świadectwami naukł 
|zawsze zadawalnfającemi. Skoro musiał on dwu- 
krotnie względnie trzykwotnie Zduwać egzamin doj- 
| vzałoścí, nasuwa się logiczny wniosek, iż niczego go 
,nie nauczono lub nieodpowiednio egzaminowano. 
$. p. Kohutlak, uczeń ambitny, jak każdy chło- 
Ipak w jego wieku, zarabiający na swe ułtrzymenie 
lekcjami, przystąpił przepracowany nauką do egza- 


obawie o swą skórę stało się w jego ręku 'drżącem, | mínu spędziwszy noc na nauce. A mając przed sobą 


powolnem naszędziem, rozbawionen własnego zda- 
nia, odgaadującem intencje àyrektora. 


zebraną karną komisję z dyrektorem na czele, mógł 
poaczas egzaminu ze strachu popaść w rozstrój ner- 


Wskutek systemu stosowenego w. tym zakładzie |wowy, a następnie w desperację po ogłoszeniu fa- 


liczbą uczniów od © 1922. 'j. od czasu ponownego 
objęcia kierownictwa przez dr. Sabała, zmniejszyła 
sfę z 801 do 570, a gimnazjum to obecnie njema 
opfnji zakładu wychowawczego, ale uchodzi za za- 
kład tresury z urrzywflejowaniem nauk klasycznych, 
prezy pomocy d'ójek, a nawel stosowanych kar do- 
Galkkowych niedźwiedzia”, "'zająca* bicia kałama- 
szem, bfbu'srzem 1 t. p 


ciężkie oskarżenia 


BUDAPESZT. (Ceps). Na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu węgferskieżo dnia 2. marca przyjęto wnio- 
sek, oazaczający parlament do 20. maren, tj. ao; za- 
kończenfa sesji Ligi Nanodów. Wniosek ten przyjęto 
nfe bacząc na ostry protest opozycji, która domagała 
się kontynuowania obrad w celu ostatecznego wyjaś- 
nienia, roli rządu w aferze fałszerskiej. 

Pocczas posiedzenja parlamentu poseł Pallavicini, 
zaatakował rząd í zarzucił mu bezpośredni uaział w 
pocrabfanju banknotów francuskich 1' czeskosłowa- 
kích. Pallavicini oświackzył, że już w roku 1921 do- 
wfecział się od Winajschgraetza o zamfarze podm- 
bianja banknotów ezeskosłowackich, nie przykłaanł je- 
anak wówczas do słów Wfnaischgraetza zbyt wielkiej 
wagi. Po pewnym czasie Windjschgzaetz ponownie le- 
mat ten poruszył, przyczem wprost oświadczył, że 
akcję fałszecską prowadzi w porozumieniu z rządem. 
W dalszym ciągu oświadczył Pallavicini, że Bethlen 
wiedział o aferze jeszcze kilka miesięcy przed ujaw- 
nfeniem całej akcji, Po wykryciu falsyfikatów w Ho- 
lanajf starał się Bethlen usilnie o uratowanie winowaj- 
ców. 4 M 
Bethien natychmfast: odpowiedział, twierdząc, że 
wszystkie oskarżenia Pallaviciniego są kłamstwem. 

Następnie pos. Friedrich również oskarżał rząd, 
zarzucając mu bezpośredni udział w fałszerstwie. 

Wskutek tych rewelacji żądała opozycja demokra- 
fyczna, aby parlamentu nie odraczano, lecz usiłowania 
w: tym. kferunku nie odniosły rezultatu. Poseł opozy- 
cyjny Horwath protestował również przeciwko plano- 
wanej reprezentacji Węgier w Lidze Narodów przez 
obecny rząd węgierski, gdyż gabinet, który splamił ho- 


talnego wyniku, na który, wyczekiwał w napięciu 
przez dłuższy czas. Zginął ną oczach komisji egza- 
minacyjnej po ogłoszeniu wyniku, podcjnając gardło 
brzytwą. 

Ten tragiczny wypadek winien spowodować Ku- 
ratorjum do wgląanięcia w panujące stosunki w tym 
zakładzie, aby na przyszłość zapobiedz poważniej- 
szym wypadkom. : . 


Sprawa fałszerstw w parlamencie węgierskim. 


pod adresem rządu. 


nor państwa, nie może liczyć na należyty respekt ani 


|w kraju, ani zagranicą. ` 


Poza parlamentem wywołała wielkie poruszenie 
wiadomość, że wśród osób, które zajmowały się pusz- 
czaljem w obieg podrobionych banknotów, znajdował 
się również syn premiera, Bethlena,” Andreas. Na je- 
sień r, u. wywołał wielkie zajnteresowanie nagły wy- 
jazd młodego Bethlena do Ameryki. Mówiło się wtedy. 
że wyjazd ten nastąpił na życzenie premierą który 
chefał, by syn jego (przyjął posadę w jednymi z banków 
amerykańskich. Andreas Bethlen bawił pewien czas 
równfeż w Wiedniu i w Paryżu, gdzie zmienił na do- 
lary setki miljonów franków. Młody Bethlen wiózł 
z sobą wielki bagaż kurjerski, który opatrzony był pie 
częcią urzędów węgierskich. Podobno istnieją lsty, 
wi których Andreas Bethlen donosi o swem powo 
azenfu. 

Wszystkie ie wiadomości i fakty wymienia się 
w Budapeszcie w związku z ewentualnym wyjazdem 
Bethlena do Genewy. "BH 


Sprawy partyjne. 

* RADA NACZELNA P. P. S. 14 $ 15. marca br. 
w lokaju Związku Polskich Posłów Socjalistycznych, 
odbędzie: się posledzenie Rady Naczelnej P P., $ 
Początek obrad o godz. 10 rano. s 
Sekretarjat Generalny 
GK. W. P. P. 8. 
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Wewnętrzno polityczna sytuacja w Bułgarji. 


Wybory do gmin wiejskich odbyły się o tydzień 
póżniej, niż wybozy gmi me w miaslach. Początkowo 
sądziło się, że slL'onniztwa rządowe odniosły podaż- | 
kę, a to dlalego, że t. zw. *Demokcaticzeski sgowor * | 

otrzymał tylko 48 proc, wszystkich głosów. Ponle- 
waż jednak opozycja nie byłu jeanolita, otrzymał 
rząd przeszło 60 pror, manaalów, 

Co do ilości otszymanych głosów 
wiejskich, na pierwszem miejscu stoi *"aemokral;- 
tzeski sgowor™ (125,000, na drugiem związek rol- 
niczy (83.000), na Uzecjem narodowe stronnictwo li- 
berułne (52.090), na czwartem demokraci (29.000), na 
piąlem socjal-demolcaci (18.500, na szóstem zwo- 
lennicy Stambolijskiego (16.000, i t. d. Komuniści 
oddali swe głosy po większej części Związkowi vol- 
niczemu ł nazodowenu sironnictwu liberaluemu. 
Z wynku wyborów widać, że islnieją w Bułgarji 


w wyborach 


mm: m a pc 


dwie siły polityczne, nawzajem się zwalczające: “De- 
mokzaiiczeski sgowor* oraz fuzja rolników komuni- 
stów í narodowych liberałów. "*Demokraticzeski sgo- 
wor‘ znajduje się jednak w wielkiej przewadze. 
Początkowo ©oczekfwalo się, że podczas wybo- 
rów utworzona zostanie koalicja między demokrata- 
mf a radykałami oraz między rolnikami, a socjal- 
cemokralami. Do koalicji tej jednak nie doszło. 
Zaznaczyć należy, że partja socjaldemokratyczna w 
Bułgarji przeżywa dziś ciężki kryzys. Rozpadła silę 
ona na dwa odłamy, z których jeden (Dżidrow, Ka- 
zasow), sklonny jest do współpracy z rządem, a 
drugi (Pastuchow, Czeszmeażiew) chce w dalszym 
ciągu prowadzić politykę wyłącznie klasową 1 sta- 
ra się pozyskać zwolenników byłej parlji komunisty- 
cznej. z 


s 


Wymieranie narodów europejskich ? 


Bardzo ciekawą statystykę ludnościową, a 
szącą ludów europejskich w ostatnich 90 latach przed ! 
wojną ogłosił prol. Gruber z Monachjum. Według | 
niej w Eu'opie daje sj, zaobserwować stałe zmniej- 
szanfie się liczby urodzin U Anglików wynos; ono 
25 poc, polem fdą Francuzi, Belgowie 1 Holendzy 
z 19 proc, Niemcy z 18 pron, Włos z 14 prow Naj- 
rifejszy procen: (1 proc.) wykazują Rosjanie, 

Co do Niemiec li:zba wolzin Z 41,8 proc. w © 
1874 (na 1000 mieszkańców) w voku 1914 obniżyła 
się do 27.6 poe. 

Aby lepiej uprzytomnić znaczenie tych cyfr dla 
przyszłości ludów europejskich, prof. Gruber czyni 
porównanie z Chińczykami, u których liczba uro- 
azia wcale się nie zmniejsza, W ciągu ostatn ch 270 
lat łudność chińska mimo licznych epidemji głodo- 


Gospodarka kolejowa a oszczędność. 


Stryj, w marcu. 

W chwili najba"dziaj piekątej, gdy qracownicy 
kolejowi odczuwają brzemię sanacji skarbu, admi- 
nistracja nie wiale się troszczy o całość tej gospo- 
darki. Na ludziach robi się oszczędności, omyja się 
materjal kolejowy. 

Ostatnio zaszedł fakt następujący Magazyn Za- 
sobów w Przemyślu dostarczył desek na podłogi za- 
kupione przez Dyrekcję kol. u firm prywatnych, dla 
Warsztatów gł w Stryju, przyjmując je j ko materjal 
II KĘ I cóż się okazuje? Male:jał len tonie H-giej, 
ele IV-iej kt. Tzaci on na warlości, bo na 1 wagon, 
3 m. sześć, desek są one zdalne tylko na opal, a nie 
na wycóbki. Wynosi to około 180 zł, straty na 


wych polmnożyła się sześciokrolnie. Jeżeli nie wy- 
daczy się jakiś naazwyczajny kalaklizm, za dalszych 
270 lat Chińczycy będą liczyli 2.400 miljonów tud- 
ności, ą zatem więcej niż wynosi obecna ludność ča- 
łej ziemi. 


A Europa? Jak prot. Gruber oblicza, z obecnych 
100 mgljonów ludności euzopejskiej ro 270 latach — 
o {łe się stosunki nie zmien ą, pozoslanje tylko 16 
mijonów | 

szej części ziemi. I jedyna, pozostaje tylko nudzje- 
ja. — a mfanowńcie, że uczony niemiecki popełnił 
jakiś błąd w swych obliczeniach (zdarza się to naj- 
ropy mie przedstawia się tak groźnie. 

jednym wagonie. 

znana jej jest la gospodarka i jaki cel ma w 
tem urzędnfk, który w ten sposób załatwia zakupy 
malerjału dla wyrobu w warsztatach kol, mając w 
pierwszym tzędzje oszczęaność, oszczędność i 


Nie wesoła lo perspektywa dla przyszłości na- 
większym uczonym) 1 że kwesija wyludnienia Eu- 
Co na to Dyrekcja kolejowa we Lwowie, czy 
jesż- 

cze vaz oszczędność na oku. 

Jeśli Dyrekcja kol. nie oszezędzi sobie trudu, 
może zbadać ten fakl w warsztatach kol. w Stryju, į 
który ten materjał otrzymał z Magazynu Zasobów 
z Przemyśla. Leży ten malerjał na składzie bez u- | 
żylku oczekując lepszej przyszłośc, a ta może po-| 
wstąć lylko p.zez użycie go na opał. 


20 wy 
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O współpracę nad rozwojem sziuk plastycznych. 


W sprawie lwowskiego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. 


Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
zwraca się niniejszem do szerokjeh sier kulturaluych 
naszego miasta z prośbą o współpracę nad rozwojem 
sztuk plastycznych w naszej dzielnicy — przez przy- 
stępowanie do Tow. w charukierze członków rocz- 
nych. 

Towarzyslwo lwowskie, mające znane chlubne 
tradycje, liczyło przed wojną niejednokrolnie kilka 
tysięcy pzłonków rocznych. Wojenne przejścia, na- 
szego kraju odbiły się z natury rzeczy faialnie na 
stanie instytucji poświęconej Muzom. Iat1 1920/25 
uważała Dyrekcja za okres przedewszysikiem cięż- 
kiej pracy nad odbudową tego co zostało przez wojnę 
i stosunki powojenne zcujnowane, poświęcając cza- 
sem z komieczności tzeczy obowiązki ideowe, ele- 
mentarnym piekącym potrzebom materjalnym, 
W pemi świadomości tego tnudnago slanowiska, po- 
przestawała dotychczas Dyrekcja na popanelu sZczu- 
pigo grona miłośników, ni chcąc na razje zwrazać 
się o poparcie Towarzystwa do szerszych sier kultu- 
nalnych, Miło jest nam stwierdzić, że praca Dy- 
ekeji znajdywała poparcie, tak ze strony ogółu ar- 
tystów, jak í krytyki artystycznej. 

Z sokiem 1926, po pstatecznem zorganizowaniu 
slrony admimislracyjnej i po gruntownej przebudo- 
wie lokalu, uważa Dyrekcja Towarzysiwo lwowskie 
za funkcjonujące normalnie. Pismem niniejszen a-| 


„pięknych w naszem mieście: i kraju leży na sercu, 
"aby zapisując się ma członków wocznych Towarzystwa, 


peluje Dyrekcja do wszysikich, którym rozwój 1 


poparli jego cele maierjalne, roczną wkładką 12 zł. i 
oraz ideowo stałem oawiedzaniem stałych wysław | 
sztuki przez Towarzystwo urządzanych.  Członkom į 
przysługuje prawo wolnego wstępu mi wystawy To- | 
warzysiwa oraz udział w dorocznemi losowanin dzieł | 
sztuki, który to zwyczaj po kilkuletniej przerwie j 
Dyzekcja znowu w życie wprowadzi. W najbliższych 
dniach otwartą zostanie w lokalu Towarzystwa pod- 
ręczna czytelnia pism artystycznych, która w go- 
dzinach wystawowych otwarta będzie dla członków. 
Dyrekcja dołoży slarań, aby poziom wyslaw stale 
podnosić 1 aby Towazzyslwo slało się znowu, jak 
przed wojną jeanom z wybilnych ośrodków życia 
kulturalnego. 


Liczymy, że miasto nasze należy do iych, które 
w pełni oceniają colę Towarzystwa Sztuk Pięknych 
i nie wąlpimy, że szerokie sfery naszej iulel gencjj 
będziemy mieli zaszczyt zaliwzyć w poczel naszych 
członków rocznych. 

Bilety roczne nabywać można w kancelarji w 
godzinach wyslawowych tj. od 10—3. 


DYREKCJA TOW. PRZYJACIOL 
SZTUK PIĘKN, WE LWOWIE. 
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Tow. Paul Boncour o rozbrojeniu, 


“Neues Wjener Journal“ zamieszcza My- 
«jaa z tow. Paul'lem Boncour'em jednym z 
przywódców socjaljzmu francuskiego, znanym 
pacyfjstą iwi sprawje rozbrojenia. 


Oświadczył on między jnnemi, że ach 
który Briand tak zręcznie twybudował (Lo- 


carno) został njeco nadiwięrężony. ale mimo to 
dzjuło jest wartościowe. Pakt zawarty został 
z aobrą myślą, a tylko brak dobrej 'włolj. 

“Wim dobrze — mówił — jakje pow'- 
kłanja już powstały z powodu przyjęcia. Nje- 
mjec do Ligi jakte jeszcze powstaną z tego 
polwoau. Przemj+rą więc spokojne dni — ale 
trzeba bęazje właśnje dlatego rozwikłiić tru- 
dnoścj poiwolj z rozwagi. 

Mówił następnie Paul Boncour o uzbro- 
janw ewientualności wojny j rozbrojentu. W 
razje włojny zaczepne) Francja lj:zy na pomoc 
j lojalność Anglii, a rozbrojenie Francji może 
nastąpić, gay bezpieczeństiwjo Francji będzie za. 
pewpjone. Należy wprowadzić jednoroczną służ- 
bę wojskową j stworzyć narodową urmię. lm 
szybcjej to się stanje tem lepiej dla Franoj. bo 
czekać, żeby za lat dzjesięć Njemcy miały 75 
mjijouów mieszkańców, a Francj przy tym 
system]: poborówi jak jest dziś, za lat 10 bra- 
kowały dwa lub trzy rocznjsi — jest zdanjem 
Boncour'a nonsensem, 


Mały fejleton. 
Amerykańska reklama. 


— May, s} ylaj się konduktora, £zy ,eazłemy wła- 
ścjnymi tramwajem! - krzyczał na cały głos jakiś 
widocznie głuchy jak pień staruszek, 

Panienka. towarzysząca mu, Zwróciła się do funk- 
cjonarjusza tramwajowego. 

— Czy dobze jedziemy? Chcemy się dostać — 
jak mi się zdaje — na ulicę V. 

— Co to znaczy: jak mi się zdajet — spytał 
konduktor, 

— Nie wiemy napewne — od:zekła młoda da- 

ma — chcemy dostać się ao kina “Famous Players“. 
— Tak., ono właśnie znajauje się na ulicy V, 
wtrąca uprzejmie jeden z jadących "gości. 
— Pańslwo dobze jadą — dodaje konduklor. 
— Mazy — ryczy stary — co konduktor mówi? 
— Że dobcze jedziemy, dziadziu. Kino Famous 
Players jest na ulicy V, - również głośno odpowiaua 
panna. 

— Czy państwo chcą widzieć przedstawienie ? — 
pyta znowu uprzejmy gość, zwracając się do pig- 
knej pany. ' 

— Tak — bziń krótko odpowiedz 

— Byłem na niem — ciągnie nieznajomy. Sen- 
zacyjne.. wspaniale zdjęcie, teksi interesujący, Film 
przechodzi wszelkie oczekiwania. , 

— Maty — grzmiącymn głosem pyta głuchy sta- 
rzec — co len pan mówi? 

— Że [lm jest wyśmieniiy, senzącyjny... zdjęcia 
wspaniałe.. 

— Ulica VW. — wola kondukto., 

Panna Mary wysiada z swym dziadkiem. 

— Chętnie oglądnyłbym ten film jeszcze caz, o 
fle państwo pozwolą sobie towarzyszyć — odzywa 
się uprzejmy nieznajomy. — Czy mogę iść razem? 

Panna Mary powiarza lo głośno dziadkowł; dzia- 
dek cwyczy, że jeśli fjlm jest rzeczywiście takj do- 
bzy, to on nie ma nic przecjw temu, aby ten pan 
oglądał go í pięćdziesiąt razy. : 

Wszyscy troje wysladają. ` 

r 


Wszyscy troje są ajentani reklamy korporacji 
Famous Players i.. całą swą rozmowę powtarzają 
w najbliższym tramwaju. 


i Stan bezrobocia. 


WARSZAWA, 8. 3. (A. W) Ogólna liczba bezzo- 
bolnych w Polske ustalona zez Min. Pracy po 
dzień 1. maya wynosi 358 tys, osób. W porównaniu 
z danem/ poprzedniemi cyfra ta wykazuje nieznaczne 
zmnfejszenie, wynoszące 1600 osób. 


Czytajcie „Dziennik Ludowy”. 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ - Nr. 56 _ 


f 


PONOWNE WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO Xomunikaty. 


e | | ` 
Qiteratura, nauka, iR E TEATRZE MALYM. 


i aanego przyrzęczenja 1 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIR:] swą  kapiłalną wolę 


Środa o godz. 730 wiecz. „Aida“ 
występ Matyldy Polfńskiej-Lewickiej. 


Przeaslawienje dla dzieci — po renach popoł.)m „Polityka 1 miłość”, 
Czwartek o godz. 730 wiecz. „Kredowe koło”. TEATR NOWOŚCI 


Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. “Czame Róże“, Pře- 
miera. ę 

Śzoda, o godz, 7°30 więcz, „Pan naczelnik — to ja 

Czwariek o godz, 730 w iecz, „Czarne róże“ 


piosenki z osfatniego 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 


(ceny popularne). 

Środa o godz. 730 wiecz. „Mieszczanie' gośc. 
wyslę Solskiego. 

Czwartek o godz 730 wiecz. „Mieszczanie gość. 
występ Solskiego (przedostatni waz). aevi] 

Piątek o goaz, 730 wiecz. „Mieszezanie“ gośc. ' 
występ Solskiego (poraz ostatni). 


» skiego. bęazie wznowiony 
R p gk. 4 a z kiego w połowie przyszłego 
UKR. TEATR LWOWSKI Sojuzu A:tystów. — Prze- iníeaawnego zgonu wielkiego Pisasza. 
myśl — Nar. Dom: $ ET 


Ścoca, 10. marca *Tajfun", 
Czważlek, 11. marca *"Hrabfa Luksemburg". 
Bilety w cenie dœ 3 do 1 zł. wcześniej do naby- 
cia w Nar. Torhowll. dj rd. ON 
szeregu |koncerlów w 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA; 


łem Heleny Otllawowej. 185-3 | sonate Cl. Debussego, 


Za wiersz. miłm. 1 szpalitowy zwykle za tekstem 
Zi. —'12. Nadesłane ZŁ. —'36, w tekście Zł. —'60. 


Baczność Eleganckie Panie ! 

Znara fabryka J. Gottlieba, Lwów, 
pl. Strzelecki 15 przyjmuje KAPELUSZE 
DAMSKIE słomkowe do przerobienia we- 
dług najnowszych zagranicznych modeli — 
farbuja również na różne kolory. — Dia 


przyjezdnych wykonuje się w 8 miu godzinach. 
PA 


T a ë G O E 
BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! 
E Nowo otworzony S 
Skład ubiorów Gzizdnnych 
A. BAROCH By „gadka 6 
sprzedaje dla reklamy ws szelkie ubiory miąskie 


i dziecinne, Na Święta po zadziwiająco niskich 
cenach. Korzystajcie z okazji, 162—6 


WSEAWCJE 


DZIENNIKU 


Korespondentką -am || LUDOWYM 


lub przekazem pocztowym można również zamówić 


LOSY do I KLASY 1| mmm 
ŻURNALE 


WZORY 


KROJE 


MANEKINY |Cena 5 zł. 


Po otrzymaniu zamówienia wysyłam oryginalne losy 
oraz czek P. K O. Nr. 148460, którym należy 


przesłać równowarlość 


4=1lOzł. 5 = 20zł. '/, = 40zł. 
Głowne wygrane: 400 000, 250 000. 150 000, 100.000 
50000. 45600, 35.000 zł. 
Sama wszystkich wygranych 9,384.000 zł. 
Co drugi los musi wygrać!!! 


Zamawiający los Loterji Klasowej otrzymuje darmo i 
Gazetę Losowań »Mercury< _ 


Dom Bankowy O. GRUSS 


Solski wraca do nas w myśl 
grać będzie jeszcze trzy raży 
Pierczychina w  „Mieszcza- 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. "Kredowe Kolo“, jnach* t, jew Soag, kzwarlek í piątek „potem na kilka 
Gościnny | oní wyjeżdża do Warszawy 1 w ciągu przyszłego ly- 

gounia wkaca znowu na dłuższy przeciąg czasu, gdyż 
Czwaztek o goaz. 1-lej popol. „Zaklęte trzewiczki” |na affsz teatralny wejdzie sztuka Raczkowskiego p. t. 


wysiępuje dziś z premierą 
= elektownej. - o niepowszeanich waloragh muzyczny-h 

REPERTUAR. TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): | Í przepiysznej fabule — operetki populernego kompo- 
zylorą Goetzego: „Czarne Róże“w reprezentacji arty- 
Grabowsktej „Kasprowiczo- 
a“j wej. Bojanowskiego, Bykowskiego, _ Kopczyńskiego, 
Ostrowskiego. Sowińskiego, Szoslanda, Żelichowskiej:.. 
Niezwykłą atrakcją przedstawienia będą doskonałe 
repertuaru paryskich tealrów. 


slycznej pp.: Brzeskiej, 


7 A M A GOŚCINNE WYSTĘPY zmakomilej śpiewaczki 
Wlorek, o godz. 7.30 wfecz, “Swit dzień i noc wa:szawskiej opery, Malyldy 
klóra po raz oslalní we Lwowie występowała w 
soku 1911, rozpoczną się w dniu jutrzejszym, w środę 
w Tealcze Wielkim, w operze „Aida“. Dalsze występy 
oabhędą się w operach: „Madame Butterfly“ — Tosca" 


„SUŁKOWSKI*, polężny anamal Stefana Żerom- 
scenie Tealsu Wiel- 
tygodnia, ku uczszeniiw 


Z MUZYKI, Konce:t skrzypka Feliksa Kylego z u- 
azfałem pianistki Heleny Ottawowej, odbędzie się w 
piątek 12. bm. Świelny nasz skrzypek po oabyciu 
Paryżu 
£ czonych pełnem powodzeniem, 
na wielkie tournee do Hiszpanii. 
Piątek 12. marca: Feliks EYLE, skrzypek z wazia- | wykona piękny program obejmujący m. in. wspaniałą 


x POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. AO- 
PERNIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
wtorek unia 9. marca b. r. o godz, 18-tej 'w Instytucie 
Geologicznym Uniw. I. K.. ul, Dłuvosza 8, z po“ 
rząakiem dziennym: p. I, Wąsowiez: „Granica śniegu 
w Koravlierach*. 


x POLSK. TOW. HISTORYCZNE „Koło lwow- 
skie) urządza w pialek (2. marca b. © o godz, 6-lej 
popol, w sali Instytutu migi Sztuki Uniwersytetu 
(J. K, ful św, Mikołaja 1, II, posiedzenie naukowe 
tz occzylem Kuslosza Dz. A. Peak pod tytułem 
„Bethlen Gabo" ə hetman żółkiewskif'. — Goście mite 
wiazjani. 

x WYKŁADY MIEJSKIEGO MUZEUU PRZE- 
MYSŁU ARTYSTYCZNEGO. Wykłua M, Geszwindo- 
wej p. L: „O dobrym í złym smaku w przemyśle 
arlyslycznym' oabędzie się dnia 10. marca (środa; 
Polińskiej-LeffNiej. o goaz, 7-mej w sali Muzeum, ul. Hetmańska 20. 

X STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
IM. ADAMA MICKIEWICZA WE LWOWIE. We wlo- 
rek 9. bm. odbędzie się odczyl Inż. Jana Domaszew- 
skiego na, temal „Rozwój sieci kolejowych“ z pze- 
żroczamy, z cyklu „Zagadnienia życia codziennego“, 
Sala Miejskiego Muzeum Przemysłowego, ul. Het- 
- 20. Początek o godz. 7-mej wieczorem. 


X KOMITET EMERYTÓW KOLEJOWYCH, wdów 
í sieról po nich zwołuje na dzień 11. marca br. o 
godzinie 10-lej przed południem Zgromadzenie wszysle 
kich emerytów kolejowych w sali Polskiego Związku 
kolejarzy we Lwowie przy ul. Grooeckiej 1. 81 O 
liczne jawienie się z prowincji upraszamy. 
i Włoszech uwień- zw 
zaangażowany został 
We Lwowie artysta 


HERBATĘ MEWA 


w doborowych mieszankach poleca dla smakoszy po naj- 
niższych cenach firma „MEWA“ Lwów, Rzeźnicka 18. 
Gu-ier o 59/, niżej cen rynkowych. 


Ea Jazze] Ma: 1-ej str, Zt. — 70 Drobne ogł. za sowo 24. — 16. i 


=. a Komunikaty ZI. —'48, zamiejscowe o 26°%/, drożej. | 


POWIATOWA KASA CHORYCH W SKOLEM. 
L. dz. 404/26/8 Skole, dnia 5 marca 1926. 


Zarząd Pow. Kasy Ghoryeh w Skolem 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę lekarza wszech nauk lekarskich 
z siedzibą w Skolem. 


Do prośby o nadanie posady należy załączyć: 

1) dyplom lekarski, 

2) dowói obywatelstwa polskiego, 

3) zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej w Państwie 
polskiem, 

4) świadectwo zdrowia i 

5) zaświadczenie z odbytej przynajmniej 2 letniej praktyki 
szpitalnej i dłuższej praktyki prywatnej. 

Posada do objęcia najpóźniej dnia 1 maja 1926, => Warunki wedle 


umowy z Zarządem Kasy. — Oferty należy wnosić do Powiatowej Kasy Cho” 
rych w Skolem najpóźniej dnia 20 marca 1926. J182—2 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Skolem. 


WINCENTY JASTRZĘBSKI 


Organizacja pracy fizycznej 


wykonywanie wysiłków 


Cena 5 zło 
poleca 


i Lwów — ul. 3-go Maja 8. „| R. L A N D aN U Księgarnia Ludowa 
„LWÓW, CZARNECKIEGO 3. Lwów, ul. Szajnochy 2 


Zastępca naczelo. redakt. i red. odipow, ARONISŁAM SKALAK. 


— Druk. Lud, Sp, Tow, Wyd., Lwów, ml. I. Sapiehy : 


TI — Tel, 496, 


